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F L I R T  Z  Ż Y D A M I

W  katalogu na 1937/38 r. ży 
dowskiej firm ie  K. E izyk (szkółki 
kw iatowe w K u tn ie ) zaraieszczo 
ne jeBt podziękowanie Adm ini 
strac ji maj. Dębowice, należące 
go do Szkoły G łównej Gospodar 
stwŁ W iejsk iego. Czytamy tam : 
„Równocześn ie komunikuję, iż 
chętnie s an,; się stałym klicn- 
tta i tak wysoko postaw ionej f i r ­
my W Panów , którą równoczenie 
polecam ogółow i mych sąsia­
dów... i t. d.“  A to ciekawe —  
adm inistracja fo lw arku Szkoły 
G łównej Gospodarstwa Wiejkiego| 
utrzym uje stosunki handlowe z 
żydami, „ch ę tn ie " chce być sta­
łym  klientem żydowskim i bedzie 
polecała f iim ę  żydowską.

C zr o tym  okandaiicznym fau- 
cie w ieozą w ładze S. G. G. W . i 
czy pozwolą na dalszy f l ir t  z  ży ­
dami pod ległego sobie fo!warku7

a— s.

P r a c a  w  k o p a l n i a c h  k a m a r l a

1 0 . 0 0 0  g ó r n i k ó w  s t r a j k u j e
w Z aglebarh  Krakowskim \ Dąbrowskim

JA W O R ZN O , 6, 11. (te l. w ł.). 
Całe Zagłębie Krakowskie już 
w ieczorem  w ubiegły w torek zo ­
stało za a la r  wane wiadomością 
o wybuchu strajku w kopalni 
„Jan K an ty", będącej własnością 
Gwarectwa Jaworznickich Ko­
palń W ęgla.

Kopaln ia ta zatrudnia okoto 
600 górników, Którzy stopniowo 
przystąpili do kcji strajkowej. 
We wtorek wieczór*.~i rozpoczęła 
strajk okupacyjny druga i trze­
cia zmiana, a w  środę rano p ierw  
sza zmiana przyłączyła aię do 
strajkujących.

S T *  1 J E  C I t
i A O a r T E i r  A

Zapoczątkowany w kopalni 
„Jan K a n ty " strajk  zszcrzyt 
się natychm iast na porostałe ko­
palnie Gwarectwa.

W chw ili obecnej akcją st — j-

kową objęte są kopalnie: „P iłsud  
ski", „Kościuszko", „Sobieski * i 
„B orek ". Kopaln ie te przerwały 
pracę ju ż w środę po południu i 
część z załogi znajduje się pod 
ziem ią, pozostali zaś górnicy oku 
pują budynki '—palniane nu po­
w ierzchni. i -

W  ciągu środy do akcji straj 
kowej poczęły przyłączać się 
także niektóre K o p a ln ie  Zagłębia 
Dąbrowskiego, oraz Śląska C ie­
szyńskiego. Jako pierwsze stanę­
ły kopalnie „S ile s ia " S-ki Akc. 
„C zechow ice" i inne. L iczba 
strajkujących wzrastała z godzi­
ny na godzinę i obecnie pizekro- 
czyła już t *rę iO.OOP górników.

Z A T A R G  o  c z a s  
? K a C Y

Jeżeli chodzi o pewód strajku, 
to powstał on na tle  ekonomicz­
nym. Bowiem  z dniem 1 listopa-

Z g o n  m a t k i
inżyniera Adama Doboszyńskiego

W  Krakow ie zmarła w  ubiegły 
czwartek, przeżywszy lat 67, śp. 
N a ta lii z Prus - W iśniewskich 
DoDoszyńsk" matka inż. Adam a 
Doboszyńskiego, oskarżonego o

kierowanie w p ra w ą  grupy naro­
dowców na M yślenice.

Jak w.adomc inż. Doboszyński 
przeDywa obecnie w  w ięzieniu 
św. M ichała w  Krakow ie.

Przez okno do morza
w y s k o c z y ł  Jub i le r  a m e r y k a ń s k i

N i e b y w a ł a  t r a g e d i a  n a  m i s  B a t o r y

G DYNIA , 5. 11. Podczas ostatniej 
podroży M/S „Batory” z Ameryid do 
Gdyni, na statku wydarzyła się nie­
zwykła tragedia. Na M/S „Batory” u- 
dawał się do Rumunii z żoną, bogaty 
jubuer amerykański, umysłowo -  cho­
ry Stefan Baloght.

Baloght przed kilkunastu latj wy­
emigrował z Rumunii do Stanów 
Zjednoczonych, gJzie prowadził roz­
ległe interesy. Ostatnio wskutek nie- 
udałych operacji handlowych, popadł 
w  depresję psychiczną, która przero­
dziła się w chorobę umysłową Ba- 
łoght wysyłał listy do najwyższych 
dygnitarzy Stanów Zjednoczonych, o- 
SKariając ich o współpracę z gangste­
rami na jego szkodę. Władze amery­
kańskie postanowiły wysiedlić jubile­

ra jako uciążliwego cudzoziemca. Na 
M/S Batory uaawal się on do Europy.

Gdy statek zbliżał się do Kopenna- 
gi w  dniu 3 listopada, Baioghl udał 
się po południu do łazienki okrętowej 
i od tego czasu zaginął po nim ślad. 
Stwierdzono, że w łazience otwarte 
były ilumlnatory, co wskazuje, łe  ju­
biler wyskoczył prze* okno do mo­
rza. >t! t.1 •- C l V ' PlfMy

W  Odyni władze poncyjne przesłu­
chały żonę jubilera, wdrażając śledz­
two w sprawie tajemniczego zaginię­
cia Baloghta. Pani Baloght zabiega o 
przyspieszenie dochodzeń, gdyż zale­
ży jej na uzyskaniu dowodu śmierci 
męża dla swobodnego dysponowania 
pozostawi anj-m jej majątkiem.

Pogrzeb  ś, p. N a ta lii Duboszyń- 
skiej odbędzie się w  K rakow ie w  
sobotę o godz. 15 z domu ia łooy  
przy ul. św. Anny 3.

Inż. Doboszyński był po in for­
mowany przez swych obrońców o 
stanie zdrow ia matki i zwracał 
się do w ładz w ięziennych z  pro­
śbą o pozwolenie przybycia do 
łoża um ierającej matki. Prośbie 
inż. Doboszyńskiego odmówiono 
Obecnie obrońcy w n ieśli podanie 
o um ożliw ienie inż. Doboszyński? 
mu wzięcia  udziału w  pogrzebie 
matki. Dotychczas nie wiadomo 
czy otrzym ał odpowiedź przy­
chylną.

da br. weszła w  życie nowa usta­
wa o skróceniu czasu pracy w 
górn ictw ie. Obow iązuje teraz 
siedmio i pół godzinny dzień pra 
cy.

Do nieporozum ienia doszło na 
tle in terpretacji te j u st»w y  in­
nej ze strony n 'rn il:*~* - dyrek­
c ji Gwarectwa Jaworznickich 
kopalń W ęglowych.

W edług ta n o w is K r . dyrekcji 
obow iązujący czas pracy 7 i pół 
godziny nie obejm uje czasu w jaz 
du i wyjazdu z w r  ’

- gdy tymczasem górn icy  trzy­
mając się ściśle ustawy oświad­
czyli, iż przepisy w yraźn ie stw ier 
dzają, iż  praca liczy  się od 
chw ili w ejśc ia  nr teren kopalni, 
do chw ili je j  opuszczenia.

K . t i y W D ? A C Y  
P E G U I  a u t *

Obok tego zasadniczego punk­
tu spornego, robotnicy zaprote­
stowali przeciwko nowemu regu­
lam inowi pracy narzuconemu im 
przez dyrekcję.
N ow y ten regulam in nie pozwa­

la na krótki czap posiłków w  
podziemiach. W edług jego  Drzmie 
nia, robotnicy znajdu jący się we 
wnątrz w  k^palui, cały czas po-

K O L C E * * !
y o z

św ięcić w inni pracy, nie przery­
wając je j  nawet dla krótkiego po­
siłku.

W  dalszych swych żądaniach 
górn icy dom agają się, aby wy­
płaty następowały w  okresach 
częstszych niż m iesięczne, w  fo r ­
m ie zaliczek.

żąda ją  także otwarcia tak n ie - ( 
zbędnego przy n iebezpiecznej | 
pracy kopalnianej szpitala, który 
zamknięty kiika lat temu, dc 
chw ili obecnej nie został uruchc 
miony.

I Z O L A C J A
S T R A J K U J Ą C Y C H

P rzeb ieg  strajku jest bardzc 
spokojny. Przed .bram am i ko­
palń grom adzą się rodziny stra j­
kujących, a posterunki po licy j­
ne uzbrojone w  karabiny z bagne 
taml, p ilnu ją porządku, 
szając więKsze grupy.

Roaziny nieóopuszczane sa » a

K 1 r P U R * -  
W Ó D Z

Powiadają, że wkrótce ma 
się ukarać program  nowego  
stronnictwa, na którego czele 
stanie Kiepura. Pow odzenie  
zapewnione.

(M yśl Nai odowaj.

NIEWAŻNE I WAŻNE
W  przeludn ionym  sam bor- 

skiem  nad Dniestrem  jkii 
10.000 hektarów  bagien, O su ­
szenie ich nie byłoby żadną 
nadzwyczajną sztuką, koszto­
wałoby dokładnie 6 m ilionów  
złotych. A  dochód ze zm elio­
row anych gruntów  wynosiłby, 
wedle ooliczeń fachow ców , 8 
m ilionów  zł. i !

W  H o land ii osusza się zato­
k i morskie, ale m y  m usim y  
m ieć balet reprezentacyjny  

rozpra- -a Ministerstwo
Rolnictw a jest zajęte subsy­
d iow aniem  Gaci... no, w ogóle

teren konaiń żywność dv starcza są w azniejsze  rzeczg  m z  ]a .  
ją  swym krewnym pośreanią dro- kieś gh,pie 0(l ł ogi, 
gą

W  związku z wybuchem strajku 
w Jaworznie, w yjechał z K rako­
wa inspeKtor pracy, który na 
m iejscu przeprowadzi odpowied­
nie konferencje.

Milionowa afsrę przemytniczą
w y k r y t o  w  W a r s z a w i e  .

Aresztowanie dwu przemysłowców

ti

Duże poruszenie w sferach przemy- 
słowycn m ywołam aresztowanie prze­
mysłowca warszawsidego Mieczysła­
wa Pawłowskiego f emerytowanego 
pułkownika Eomundt Krzyżanow­
skiego.

Oba te aresztowania związaiłt są

P.P. Tokarzewski,
Wojciechowski, Tyorowicz

w yg ło s zą  rełarafty na z ie żn z  e t iw w sk im

BO TO SIE ZWYKLE TAK ZACZYNA.-
n a jp ie r w  id z ie s z  z w i e d z i ć  
S a lo n  P o k a z o w y  E l e k t r o w n i , 
a  p o t y m  n a b y w a s z  n a  r a t y

GRZEJNIKI ELEKTRYCZNE

LW Ó W , 5.J1. N a  nadzwyczaj­
nym zjeździe  .egion istów  i peowia 
ków z W ołyn ia  i  w ojew ództw  
wschodnich, który oabedzie się w  
dniu 7 bm. we Lw ow ie, zasadnicze 
re fe ra ty  w yg łoszą ; gen. Karasze- 
w icz - Tokarzewski n a ' temat 
„Idea  niepodległości i je j  obecny 
kierunek", prezes Okręgu lwow­
skiego Zw. Leg ion istów  na tem at: 
„Zadania i cele organ izac ji leg io ­
nowej i peow iackiej w  chw ili 
obecnej" oraz prez* 5 Okręgu 
Iw ow jk iepo Zw  Peow iaków  dr.

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

L o s s w J e  3 proc. Prem. Poż. Inwest. II Emisji
w  d n  u 5 l i s t o p a d a  1937 r.

Zł. yX).00ó Nr. 15 ser 18391.
Zi. IOO.Ou-i Nr. 42 ser. 19873. 

a  50.u00 Nr. 12 11027.
KI. 10.000 Nr. 5 ser. 22681, 7 —  

12249, 12 —  11702, M —  .'0381, b 
—  13i i7, 22 —  126, 24 —  *731 1972U,1 
25 —  1098. 26 —  13957, 33 —  4673, 
36 — 413, 40 —  14681 ąS —  *5784, 

Zi. 5.000 Nr. 1 ser. 19786, 2 —  
114Ó3, 13913, ż —  11051, 5 -  19983, 
9 —  16919 21664, U  —  5429, 12 —

4762 9085, 14 _  19788, lb  —  3772 
16 —  10034, i3 —  7984, 19 —  3195,
3267, 15931. 20 —  I 423, >945, 2i —
1022 8059, 22 —  443! 11981, 23 —  82 
18447. ?5 —  213 K 26 —  U26a. 29
—  10104 32 —  2082C, 33 —  17827, 
34 —  13067, „5  -  3239, 37 -  7178
40 —  1281 1159.3, 41 —  1O8L  13763,
20899 22504, 44 — 5484, 9790, 47 —
10335, 47 —  12740, 48 -  Uu3&, 49
— 8632, 50 —  6160 UIÓ2 19229.

Typrow .cz na tem ai: „stanowisko  
Obozu legionowo -  peowiackiego  
w Małopolscfc W schodn ie j".

z olbrzymią aferą przemytniczy się­
gającą swymi rozmiarami Miliono­
wych sum. Aferę wykryj? straż gra­
niczna, a w wyniku dalszych docho­
dzeń i szeregu rewizji przeprowadzo­
nych zaiówno w Warszawie jak i na 
prowincji, i ujawniono sensacyjne 
jzczegóły naaużyć. Podczas rewizji 
w bluracł Jednego z zakłatów prze­
mysłowych, natracono na śiad na­
dużyć związanych z tą aferą.

W wyniku dotuodzen aresztowano 
Krzyżanowskiego I , P aw iO w sK łego .

Dalszi śledztwo w  sprawie afery to­
czy się i z uwag] na jego uobro nie 
można jeszcze w tei cnwili ujawi.ić 
włek szczegółów uzyskanych w  toku zwVązku 
arcbodzenh. '

CZTEREJ 3RAC IA
W edle ostatnich baduń h is­

toryków żydow skich  (z  Ba ła ­
ganem  na czele) z gruntu  jest 
m ylne podanie o przybyciu  
trzech legendarnych braci na  
Srow i iiiszczyznę.

P  zyszli czterej b ra ua :  
Lech, Czech, R u s  i Sru l. Lech  
był niedołęgą i bał się m a m u ­
tów, więc uprosił odważnego  
jak  tygj-ys Sru la  o pozostanie 
przy m m . N o  i pod  jegc opie­
ką  jakoś sie zaaom ow ił w  P o l 
sce. Zam iast „Lech icja" nale­
ży tedy m ów ić  Srulooia.

Podręczn ik i z tą now ą tezą 
m ają być polecone szkołom  
przez ministerstwo.

„ w . c r
u  w ł a d z  w o j t k c w y c n

W  dniu 2 b. m. p ierw szy w ice­
m inister spraw wojskowych przy­
ją ł przedstaw icieli Związku M ło­
dzieży W ie jsk ie j „W ic i"  w  oso­
bach prezesa ; Z M W R P  Domań­
skiego, inż. Solarza i prezesa kra­
kowskiego „Zn icza " W itaszka. 

Audiencja  ta pozostawała w  
uchwałami Zarządu

Głównego „W ic i" .

J ż u & u n a  p c z b i a a ó l ( i c z e c u M b

Rola n;e do pozazdroszczeni
„Dziennik Poznański’ o gen. Skłrdkcwsk.m

k r ó lu j ą c e !  b e z o r o g r a m o m o ś c i

Mózgi i!e  nastawione
iDakońizenie ze str. 1-e])

darczej łypu społecznego, jak  
koieje, kopaln ie  w ęgla itp., 
które się nie nadają jako  pole 
do popisu pryw atnej 'u icjaty- 
wy.

Konsekw entne stanow isko  
obrony pryw atnej w łasności 
doprow adza do przekonania, 
że jest ona godną obrony in­
stytucją społeczną i d ia tf"o  
m usi być chroń ona przed 
czynnikam i, które jej grożą 
zagładą, jednym  zaś z tych 
czynn ików  jest wtarność w 
jej zdegenerowanej postaci 
nowoczesnego kapitalizm u. 
Przez panow anie 11.ni źróuła- 
m i energii, kredytem, a cza­
sem nad środkam i kom unika  
cji prow adzi do zmowy prze­
ciw ko interesom narodu i dc 
zagłady średniej i drobnej 
w łasności. Tego typu pryw at­

na w łasność m usi być d la do­
bra spraw y ograniczona w  
swych dążnościach eksploata­
cyjnych.

I  tu w łaśnie rozlega się 
krzyk narodow ców  typu libe­
ralno m aterialistycznego: za­
czniecie od uspołecznienia ko  
palni, a skończycie na kom., 
niżmie.

D laczego nie powm dzą od­
wrotnie: przyw racając w łasne  
ści jej d wną godność uinkcji 
społecznej, ruch narodow o - 
radyka lny  tamuje bieg na 
przełaj w  k ierunku  kom uniz- 
m u.

Dlatego, że M oh ikan ie  są 
ciągle pod w pływ em  libera l­
nych i m aferialistyćżnych teo­
rii X IX  w ieku i m ają źle nasta­
w ione mózgi.

.4. G

Zt. 2 000. Nr. 6 ser. 19 .992 6527 
9„58 1671/, ? —  1673 3367 4760 -285 
14562 74771 16255 16365 17064 20646 
(t  —  7658 9->39 I3*M8 17121 22006,
11 —  4842, 75 1 12^03 17077 22979,
19 —  1000 5137 7204 i96ul 20774.
2° -  2726 5603 P593 17097 2l32„,
22 —  25 J7P4 5772 G462 12905, Zt' 
—  10410 15365 16316 18552 22973, 
28 -  256 863 3223 4109 5539 >779 
9035 10529 13927 17717 21082 2l32a 
21728 21900 22735 32 —  2128 ,1841 
484-ł 65' 8 10819, 35 —  5517 13399 
D 83C 14031 21)371, 38 —  308
4*85 6437 9152 ;53cż, 42 —  2519!
18508 21Z9C ,5135 22947, 46 —  38= 
22u0 7855 10525 12863, 49 —  2282!

6499 11885 1276o l*iriO ń30i
15767 1658! 16o97 i6731 18608 19305 
21239 2278=

Z l  1.000. N-. 2 ser "94 1123 M5- 
1486 19.30 1049 5566 8044 8949 P123 
12104 ' 6102 18098 22038 22635, *  — i 
347 1041 4374 4699 5788 5657 719* 
8198 10957 11059 12342 19196 21614 
22065 22983, 7 — 21'  3786 ’863 6l2» 
7424 8081 8703 11627 .2479 1397C
17U66 2O509 21336 22510 22671, II 
809 1126 '298 2600 12652 13434 14159 
14636 16840 18447 18851 58932 51710 
32u»4 22110. 15 — 1218 13SO 2976 
4D2 53I? 7970 7576 8^26 10671 10965 
15184 13271 14338 19384 22283. 24 -  
4 * 0  11065 12126 12749 13018 14060 
15359 15753 17376 *7481 13591 20392 
20677 21945 22459, 30 —  MO 227 881 
1049 2447 24 34 » 729 5206 554r- 5748 
6294 6562 7882 8026 9167 0551 "773 
10507 11015 11562 12040 124P9 14425 
15182 *5550 18957 19948 21577 21855 
71984, 33 —  279 308 1816 3300 4565 
10597 13286 1348. 13908 15175 16389 
16628 17702 18655 21253, 40 —  °65 
2079 ,330? 4818 6831 695.3 OOSS 9254 
10,330 1 070' 12059 12683 17276 1897(1 
10189. 47 —  2243 2295, 4726 6,356 
6720 7044 7436 "450 9598 12099 14613 
14937 15101 20731 21252.

I

„D zienn ik  Puznański" zamieś­
cił ciekawy artykuł poświęcony 
obecnemu prem ierow i p t. „Gen. 
SkładKowski". Auror artykułu 
rozpoczyna swe w ywody stw ier­
dzeniem, że roia gen. Składkow- 
skiego nie jest godną pozazdrosz­
czenia, D laczego? N a  tc pytanie 
taką odpowiedź daje „D zienn ik 
Poznański":

Wszak kazano mu przetrwać jako 
premierowi, oloes tymczasowości 00 
litycznej, w  jakiej Polska się znajdu­
je. Ma swym patrolem (tak częstu- 
uoć nazywa swój rząd) ochraniać . 

formujący się twór konsolidacji naro- 
uu, ma silną ręką pilnować *adu w 
kraju w  okresie, w  którym młoda teo­
ria konstytucyjna państwa przechodzi . 
pierwsze okresy ząbkowania, zanim j 
drogą praktyki nie nabierze męskiej 
dojrzałości,
RÓ2/N rROB* S K Ł a D  

? A T R 0 1 , r
Poza tym generał Składkowski pro- 1 

wadzi patroł o hardzo różnorodnym 
składzie ludzi Nie komenderuje 01. 
plutonem który berwzględn!e jesi 
oosłuszny jego .„zkazom . Przeciw­
nie. Rząd gen Skiadkowskiego skła-

D o d a t e k  n ie d z ie ln y  
„ A S C "

W związku z przypadającą na dzień 
/I-go listopada o. r. setną rocznice 
urodzm Artura Grottgera w jutrzej 
szym dodatku „ABC" znajdą Czytel­
nicy :ickawy 1 uarwny artynuł KA- 
ZIMTf RZA JANIKOWSKIEGO p. t.: 
STULECIE NARODZIN GROTTGE­
RA.

Dodatek zawiera poza tym nastę­
pujące artykuły: M/rRII RL TK 3W -
SKję|: NAJER7YDSZE MIASTO
NIEMIECKIE W IJOWEJ oZACIE, 
Z. JANIKOWSKIEJ: TcATR V ' ZS 
CIU D7IECKA. M ARCINA PODCM- 
SKIEÓO: AWięTY MARCIN, oraz 
STANISŁAW A GRZELECKIEGO: 
SZKODLIWY MIT

Bogato ilustrowany dział ,.Z całe­
go świata", oraz „Wesnie ABC" uzu- > 
pełnią nasz jutrzejszy doaatek.

da się z indywidualności o własnych 
celach i dążeniach politycznych, czę­
sto zupełnie różnych oc .ego, do cze 
go dąży «atn oremier. Jest w  tym ga 
oinecie szef uprzedniego rządu min.
Kościałkowski którego lewicowych 
koncepcyj politycznych tu analizować 
nie jwitrzebujemy. Jest min. Poniatów 
ski, ttórego polityka agrarna i dąż­
ność do stworzenia z ministerstwa 
rolnictwa centrali driaiań politycz­
nych na wsi muszą w nas budzić da- 
leuo iaące zastrzeżenia. Przeciwsta­
wieniem tych panów jest znowu świa 
topoglądowo min- Grabowski. Przy- 
kłac jw wreszcie nie będziemy mnoży 
li. I te starczą dla stwierdzenia żt rząd 
jeanoiitego politycznego oblicza nie 
poslad* że reprezentuje często 
sprzeczne z sobą tendencje.

M O W O Ś f c  
rJiARAP

byłoby więc rzeczą zupełnie natu­
ralną żeby najwyższe czynniki pań 
stwowe. które wysłały gen. Skład- 
kowsKiego na ten patrol z tak niedo­
branym składem ludzi, przeprowa­
dziły właśnie w  przede dniu sesji 
parlamentarnej rekonstrukcję gabine- społeczeństwo.

„u. udnrężjłoby się atmosferę poli­
tyczną „raju, igęsz:zoiią dziś osu­
nięciami partii opozycyjnych, zamę- 

n ijróżr.Iejszych plot:!. i faktem 
że Obóz Zjednoczenia Narodowego 
jeszcze swych pidc organizacyjnych, 
a więc po> ątnowych nie zakończył, 
Wiadomości dni ostatnich, aczkol­
wiek pr-yniosiy pewne uspokojenie 
wywiadem płk. Koca I odprawą obo­
zu legionowego, zawiodN nadzieje na 
nadanie rządowi wyraźnlejszego> obli­
cza Zapowiada się, że wszystko po- 
zositriie po staremu, bezprogramo- 
wośe nadal będzir kró.owałi.

To ‘ st źle! Mimo wszystkich za­
strzeżeń. o których powyżej pisaliś­
my, możnaby jes.-:z : godzić się na 
stan tymczasowość1, ale trudno przy­
glądać się milcząco przecnodzeniu 
ł”mcza:owości w  stan chroniczny. 
Nie jest widzimisię publicystycznym, 
że kraj oczekuje zmian i zdecydowa­
nych posunięć. Zmiany zaś na stano- 
wiskucli rządowych wydają się nam 
politycznie w  tej chwiii najłatwiejsze 
ł w nich właśnie mogłyby się uzew­
nętrznić tendencje —  równania na

„ I I rsz?ańsrti Lenia1
a r e s i  n w a n y  w  d r e ć z *  d o  B a r c e l o n y

P A R Y Ż , 5. 11. Po lic ja  hiszpań- „H iszpański L en in " usunięta 
ska aresztowała b. prem iera h is z -, od w pływ ów  i w ładzy przed paro- 
nańskiego Largo  Caballero, słyn- j ma miesiącami, chciał ooecnie 
nego przywódcę socjalistów , zwa ozwinąć na teren ie Kata lon ii 
nego popularnie „hiszpańskim szerszą akcję polityczną i w  tvm 
Len inem ". A resztow anie nastąp i-! celu udawał się do Farcelony. 
ło w  drodze z W alencji do Barce- W  drodze aresztowano go. 
lony.

Z a p r e n u m e r o w a ć  ś\ O  C
można O SOBIŚCIE  luh L IS T O W N IE  w kantorze przy uiir.y A!. Je­
rozolimski e 3 a I |> lokal 10 alhn T E I.F F O N IC Z N IK  -  t r i 3 18 .83.


